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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — Przedpłata miesięcznie z przyno­
szeniem 175 mk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedynczy 7 mk. niedzielny 

^10 mk. T I  LEFON nr.65 Skrzynka poczt. 13

O G Ł O S Z E N IA  S T A R O S T W A , K O M IS A R JA T Ó W , 

M A G IS T R A T Ó W 7 O R A Z  W Ł A D Z  P O L IC Y JN Y C H  

^  ^  ^  SĄ  P R A W O M O C N E . ~  ~  * r  m

Cena ogiosz.: za 1-lam. wiersz petyt. 10 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 20 mk. 
Adr. Admin. i Ked. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283

CZĘŚĆ URZĘDOW A.

Na terytorjum polowania doininjum Koszanowa 
będzie przez cały rok  począwszy od 20 b. m. t ru ­
cizna przeciwko drapieżnikom wyłożona.

Śmigiel, ania 10. II. 22.
Komisarz obwodowy 

Markowski.

Na terytorjum polowania gmin Targowiska 
i bieipowa, będzie od dnia 15. b. m. począwszy
przez cały rok trucizna przeciwko drapieżnikom 
wyłożoną.

Śmigiel wschów, dnia 10. II. 1922.
Komisarz obwodowy

Markowski.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Kupcy a danina,
W Poznaniu odbyło się zebranie Stowarzyszenia 

kupców chrześcijańskich, na którem omawiano spra­
wę daniny. Przewodniczył p. Lisiecki, który w refe­
racie swoim zaznaczył, że zbyt dotkliwy wymiar 
daniny je3t skutkiem stosowania przestarzałej już 
ustawy o podatku proceduralnym.

Delegat Minnisterstwa p. dr. Konopiński zazna­
czył, że sprawa ta zostanie zbadana i radził spłacać 
daninę w terminie oznaczonym w wysokości uwa­
żanej przez płacących za słuszną.

Dalsze prowadzenie akcji w tej sprawie powie­
rzono Stowarzyszeniu kupców chrześcijańskich, któ­
rego biuro mieści się w lokalu Wielkopolskiej ajencji 
»Reklama“ przy ul. Gwarnej.

Uchwalono rezolucję streszczającą się w tern, że 
obliczanie daniny wedle ustawy proceduralnej jest 
niesprawiedliwe, a następnie wyrażającą prośbę do 
Ministerstwa Skarbu o spowodowanie rewizji klas i 
podatku proceduralnego dla przedsiębiorstw nowo­
powstałych lub powstałych w ostatnim czasie.

Wreszcie powołano osobną komisję składającą 
się z kupców i przemysłowców celem zbadania wy­
miarów daniny.

■  - ... i . .. i . —

O zakończenie prac sejmu.
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu pos. ks. Luto­

sławski zgłosił wniosek ustalający ostateczny termin 
. P o d ło ż e n ia  Sejmowi przez Komisję Konstytucyjną 

Projektu ustawy ordynacji wyborczej na d 1 marca

Ponieważ uciążliwa praca podziału państwa na 
okręgi wyborcze została przez podkomisje zakończo-

8 *>°*na komisja rozpocznie drugie czytanie pro-
U .W Prz y szdym  ty g o d n iu , te rm in  w yznaczony  we 

jvn iosku  je s t  z u p e łn ie  w y s ta rc z a jąc y . W niosek  ks.
u osławskiego został znaczną większością głosów 

przyjęty.
Wczoraj l-ównież zwrócił się pos. Skulski do p. 

Marszałka Trąmczyńskiego z prośbą o zwołanie Kon­
wentu Senjorów wraz z przedstawicielami Rządu, 

celu ustalenia program u prac Sejmu.
• , . Na posiedzieniu tern Rząd miałby powiedzieć, 
u l® sprawy wchodzące w zakres działania Sejmu 

aza najpilniejsze, zaś Konwent Senjorów, opierając 
ę na oświadczeniu Rządn, miałby wyznaczyć termin 

nowych wyborów.
n , „  p o s i e d z e n i e  Konwentu Senjorów odbędzie się 
Prawdopodobnie w piątek.

Targ0 Poznański, a prowincja.
: /j różnych stron kraju donoszą o ilcznych ob­
li, ac , Poważnego interesowania się II. Targiem 

W Częstochowie, z inicjatywy inż. 
ców°r °* odkyło się zebranie miejscowych kup- 
wie T1 J 1' /'emy sł°w ców, poświęoone wyłącznie spra- 
rektnv 1 n'11 Poznańskiego, na które przybył wicedy- 
ter ; , gu» P- Szamota. Zebranie miało cliarak- 
u S 7 im0ltmaCyjay' Wszelkich wyjaśnień udzielał 
która ujawni?00-26/ 11 wywit*zała si<? dłuższa dyskusja, 
skie odgrvw!; łedll<>myslną opinję, że Targi Poznań- 
"szorzędna i i  W *yoiu gospodarczem Polski p ier­

zę. /  ieg0 względu udział w ńicli jest

bardzo wskazany. Zaraz na zebraniu przedstawi­
ciele kilku poważniejszych firm zgłosiło swój udział 
w Targu. Dalsze zgtoszenia 3ą spodziewane, a nadto 
kupcy i przemysłowcy wybierają się zbiorowo do 
Poznania na czas II. Targu.

Oprócz Częstochowy zwiedził także wicedyi-ektor 
p. Szamota Zagłębie Dąbrowskie, gdzie odbył szereg 
konferencyj z przedstawicielami miejscowego prze­
mysłu, napotykając wszędzie zupełne zrozumienie 
dla znaczenia II. Targu Poznańskiego. Pan Szamota 
wyniósł wrażenie, że te firmy, które dotychczas nie 
zgłosiły swego udziału w Targu, uczynią to w naj­
bliższych dniach.

W wielu miastach b. Królestwa Kongresowego 
sprawa II. Targu Poznańskiego jest obszernie oma­
wiana na zebraniach różnych organizacyj przem y­
słowych, kupieckich i rzemieślniczych. Niemal wszę­
dzie zapadają uchwały, wykazujące zrozumienie dla 
znaczenia Targu, które wyrazi się w licznym zjeź- 
dzie przedstawicieli sfer przemysłowo-kupiecko-rze- 
mieślniezych.

Zainteresowanie II-gim Targiem Poznańskim 
uwidocznia się także w prasie prowincjonalnej, która 
nie tylko ehętnie umieszcza artykuły i wzmianki, 
nadsyłane przez Wydział Prasowy Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego, lecz również drukuje artykuły 
własne, w których zachęca gorąco sfery zaintereso­
wane do zwiedzenia II. Targu, widząc w tern zu­
pełnie słusznie wielkie korzyści dla całego przemy­
słu i handlu.

Taki ogólnie życzliwy stosunek do II. Targu Po 
znańskiego należy podkreślić z całem uznaniem, bo 
widać z tego, że Targi Poznańskie stały się tern, czem 
być powinny: cennem ogniwem, łączącem handel i 
przemysł na drodze do bezpośrednich stosunków 
handlowych.

K K O ls J 1K j \  ,
KALENDARZYK

D ziś: Walentego
Ju tro  : Faustyna
Wschód słońca : 8,05, zachód 6,17.
Długość dnia 10,22. Przybyło 1,48.

B ło g o s ła w ie ń s tw o  p a p ie ż a  P iu sa  X I-go. W o d ­
powiedzi na telegram  do Ojca św. Piusa XI otrzym ał ks. 
biskup Łukomski następnjący telegram  : Ojciec św. błogo­
sławi z całego serca biskupom, sufraganom , kapitułom, du­
chowieństwu i wiernym.

Strajk m łyn arzy . W Poznaniu i okolicy wybuchł 
stre jk  pracowników m łynarskich z powodu usiłowanego 
obniżenia zarobków.

O fiarn ość . Największa we Włocławku fabryka cygo- 
rji, Bohma przeznaczyła miljon m arek na cele dobroczynne 
a między innemi sto tysięcy m arek na rzecz repatrjantów . 
Zaznaczyć należy, że ofiarność mieszkańców Włocławka na 
ten cel jest bardzo znaczna. Komitet zdołał zebrać w ciągu 
kilku tygodni przeszło miljon marek na rzecz repatrjantów .

P r z e ję c ie  K atow ic p r z e z  P o ls k ę . „Katowitzer Ztg.“ 
donosi, że między zarządem m. Katowic a polskiemi wła­
dzami podjęto już rokowania w sprawie przejęcia miasta 
przez Polskę.

O p ó ź n ie n ia  p o c ią g ó w . Spóźnianie pociągów doszło 
skutkiem  mrozów w D yrekcji krakowskiej do tego, że po­
ciągi przychodzą z-opóźnieniem 6 a nawet 8-godzinnem. 
Szczególnie częste i duże są spóźniania na linji Kraków- 
Warszawa.

W iza a m ery k a ń sk a . Przed paru dniami konsul gene­
ralny am erykański w W arszawie ogłosił, że przestaje wy­
dawać wizy na t. zw. „afideiwity“, o ile te nie posiadają 
poświadczenia sądów am erykańskich. Przyczyną tego jest 
stwierdzenie, że w Warszawie odbywa się fałszowanie tych ' 
dokumentów.

Przystępujmy do Cowarzysfwa 
Obrony Kresów Zachodnich t

M iijo n ó w k a .
Warszawa, 12. 2. (Pat.) W sobotniein ciągnieniu 

miljonówki wygrał nr. 2 399 613.
O fia r a  P a p ie ż a .

Warszawa, 11. 2. (Pat.) JE. ks. arcyb. Wawrzy­
niec Lauri, nuncjusz Apostolski w Polsce złożył 
miljon marek ofiarowanych z okazji koronacji przez 
Jego Świątobliwość Papieża Piusa XI. na ręce siostry 
wizytatorki Zgomadzenia Sióstr Miłosierdzia dla 
ubogich mieszkańców m. Warszawy.

W y m ia n a  d e p e s z .
Warszawa, 11. 2. (Pat.) Z okazji podpisania 

traktatu polsko-francuskiego nastąpiła pomiędzy Na­
czelnikiem Państwa a prezydentem republiki fran­
cuskiej wymiana depesz następującej t r e ś c i :

J. E Aleksander Millerand, Prezydent Republiki, 
Francuskiej.

Pospieszam wyrazić W. E. moją głęboką radość 
i powinszowanie z powodu podpisania i wejścia 
w życie umów, zawartych przez nasze rządy. Umowy 
pieczętują przyjaźń, łączączą oba narody i utrwa­
lają przymierze, uświęcające ostatecznie wspólność 
naszych interesów. P i ł s u d s k i .

J. E. Marszałek Piłsudski, Naczelnik Państwa 
Polskiego, Warszawa.

Jestem niemniej szczęśliwy od W. E. z powodu 
pomyślnego wyniku rokowań francusko-polskich. 
Umowy, które obecnie zostały podpisane, stanowią 
nowe węzły pomiędzy obu narodami, których pełną 
ufności przyjaźń pozostała sobie wierną w ciągu ich 
długich dziejów. Są one ujawnieniem praktycznym 
tej wspólności interesów, które łączy nasze sprzy­
mierzone państwa w dążeniu do przywrócenia ładu 
gospodarczego i utrzymania pokoju świata.

M i l l e r a n d
U s t ą p i e n i e  kard . G a sp a r i ‘e g o  ?

Rzym, (A. W.) „Tribuua“ donosi, że kardynał 
Gaspari ma wkrótce ustąpić ze swego stanowiska. 
Funkcje jego objąłby nuncjusz paryski Ceretti lub 
madrycki Tedeschini wzgl. nuncjusz berliński Pa- 
celli, którzy na najbliższym konsystorzu majowym 
otrzymać mają kapelusze kardynalskie.
P o la k  b u r m is t r z e m  K a to w ic .

Katowice, 11. 2. (Pat.) Wybór Dr. Górnika na 
burmistrza w Katowicach wymaga formalnego za­
twierdzenia ze strony pruskiego min. spraw wewn. 
Przedstawiciele magistratu w Katowicach i umiar­
kowana ludność niemiecka postanowiła nalegać 
w Berlinie na szybkie zatwierdzenie Dra. Górnika.
B e z c z e l n e  ż ą d a n i a  C z ic ze r in a .

Berlin, 11. 2. Cziczerin zwrócił się do rządów 
polskiego i niemieckiego z żądaniem łagodnego ob­
chodzenia się z uwięzionym posłem Dąbalem i zna­
nym przywódcą komunistów niemieckich, bandytą 
Hoelzem, który został skazany na ciężkie więzienie.

Jak wiadomo, Dąbal i Hoelz są członkami ho­
norowymi Rady sowjetów rosyjskich, wobec czego 
Cziczerin dalej żąda, aby obydwom komunistom 
udzielouo pozwolenia wzięcia udziału w obradach 
sowjetów w Moskwie.

Nadleśn. Państw. Mochy.
Sprzedaż drewna

w d ro d z e  p r z e ta r g u  od b ęd z ie  się  w B ło t n ic y

ui I M ,  dnia z i  lutego Pd., o godz. 93 0
w lokalu p. D e k ie r ta .

S p rzed aw an e  b ę d ą  z le śn ic tw  Św. Jezioro, Jó ­
zefow o i O lejn ica : b u d u lc e  s o s n . ,  d r ą g i  s o s n . ,  
ty c z k i  s o s n . ,  s z c z a p y ,  p ie ń k i  i g a ł ę z i e  s o s n . ,  
o ra z  s t e m p l e  k o p a ln ia n e ,  3 m d łu g ie  nadające 
się  n a  s łu p y  do o p ło to w ań .

Nadleśniczy Państw.

MiddHogepHouiudl.dzied 
HapmBlUi piersiowe 

oraz spedaiua iM a t g
p o l e c a

Drogerja Poznańska
ST. KOTECKI

Ś m ig i e l  -  W ie l ic h o w o .

Dziewczynę
u c z c iw ą

znającą się na wszelkiej 
pracy domowej poszukuje

A. Stróżykowa.
Rynek 23.



Mocą uchwały W ąlnego Zebrania z  dnia 5. XII 192! r- To w. Akc

Złączone Cegielnie
1 Hugusłowo * Grcidowice

w Grodzisku
podwyższa swój kapitał akcyjny

' 2.000.000.— (I# wysokości 1J
marek 4.000.000.

przez wydanie 2000 sztuk akcji III em. brzmiących na okaziciela.

Nowe akcje biorą udział w zyskach od 1. 1.1922 r. Całą emisję przyjął Bank Związku 

Spółek Zarobkowych z obowiązkiem oddania nowych akcji posiadaczom akcyj poprzednich 

emisyj na następujących warunkach:

1. n a  k a ż d ą  a k c ją  p o p rz e d n ic h  e m isy j  w y d a je  s ię  j e d n ą  n o w ą  po  k u rs ie  130 p r o c . ;

2. z g ło s z e n ie  na  n o w e  a k c je ,  o r a z  n a  p r z e d s ta w ie n ie  s z tu k  p o p rz e d n ic h  em isy j  c e lem  o s t e m ­

p lo w a n ia ,  p o w in n o  n a s tą p ić  w W ydzia le  U d z ia łó w  K o n so rc ja ln y ch  B an k u  Z w iązk u  S p ó łe k  

Z a ro b k o w y c h  w  P o z n a n iu ,  (ul. R z e c z y p o sp o l i te j  1. I. p ię t ro )  w  g o d z . 9 - 1 2  ra n o  i 3  4 1/* P °  

p o łu d n iu ,  w  ś ro d y  i s o b o ty  ty lk o  od  9  1 p r z e d  po łu d . ,  lub w O d d z ia ła c h  z a m ie js c o w y c h  

t e g o ż  B an k u , n a jp ó ź n ie j  d n ia  18. II. 1922  r. w łą cz n ie .

3. p rzy  z g ło s z e n iu  n a le ż y  j e d n o c z e ś n ie  uiścić n a le ż n o ś ć ,  a  m ia n o w ic ie  mk. 1300. z a  k a ż d ą  

n o w ą  a k c ję ,  w ięce j  6  p roc . od  d n ia  31. XII. 21. d o  d n ia  w p ła ty ,  o r a z  p ro w iz ję ,  s te m p e l  

n o ty  u g o d o w e j  i k o sz ty .

POZNAŃ, d n ia  31. s ty cz n ia  1 9 2 2  r.

Bank Związku Spólok Zarobkowych.
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